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Wypłacić natychmiast zasiłki dla rodzin rezerwistów 
Spisek rolników 
przecie państwu 

Nie chcą płacić podatków 
Tendencje do obniżenia podatku gruntowego 

Wczoraj zebrała się Sejmowa 
podkomisja skarbowa celem 
prssDrowadzenia dalszych na­
rad nad podatkiem grunto- sterjum stara się zapobiec u 
wyra, ' 'chwałom, które zniweczyłyby 

W kołach ministerjum skar- wydajność podatku eruntowe-
bu spostrzeżono z obawą, ż e ; g o ^ - najważniejszego podatku 

na sumę 50 miljonów złotych 
polskich rocznie. 

Wobec tych tendencyj njini-

w podkomisji lątnieje tendencja 
do* obniżenia wydajności podat­
ku gruntowego, mniej więcej 

w Polsce, która jest w 70 proc. 
krajem rolniczym. 

Wielka narada antydrożyźnłana 
w Warszawie 

O zahamowanie dalszego wzrostu kosztów utrzymania 
Dzisiaj o g. 4 popoł. w gma­

chu Wydz. Zaopatrywania przy 
uLy Kredytowej w Warsza­
wie, odbędzie się wielka konfe­
rencja przeciwdroźyźniana. or­
ganizowana Drzez Oddział wal 
ki z -lichwa przy komisariacie 
rządu,. 

W konferencji weźmie u-
dzłał około 100 osób. reprezen­
tujących sfery kupieckie, spo­

żywcze, preetnysłowe i nan-
dlowe. 

Konferencja ma na celu po­
wstrzymanie dalszego wzrostu 
drożyzny, która, mimo stabili 
zacii marki ppłskiei. powoduje 
ciągle podwyżki robocizny i u 
niemoźllwla ułożenie racjonal-
nejfo budżetu pracowniczego, 
Udział w konferencji weźmie 
także delegat głównego Urzę­
du statystycznego. 

Europa mm pmą m 
zbrodnią Sowietów 

Wlec w e m e w l e 
'GENEWA. 12. 4. (PAT).! 
Wczoraj odbył się tu pod au-! 
sptejamł związku katolickiego 
w Genewie wiec protestacyj­
ny przeciwko skazaniu księży 
katolickich przez władze so­
wieckie. Przyjęto jednomyślnie 
rezolucję, która'składa hołd pa-* 
mięci prałata Budkiewicza o-
raz innym księżom, będącym 

ofiarami tyranfi bolszewickiej, 
protestuje energicznie przeciw 
ko skazaniu i więzieniu arcybi­
skupa Cieplaka, aresztowaniu 
patriarchy Tichona, wreszcie 
przesyła chrześcijanom w Ro­
sji wyrazy głębokiego hołdu i 
serdecznego współczucia z po. 
wodu doświadczeń, na jakie są 
narażeni. 

Kiedy sprawa zasiłków dla rezerwistów 
wyjdzie z błędnego koła 

biurokratycznego 
Mimo ogłoszonej w Nr. 37 

.Dziennika Ustaw" ustawy o 
zasiłkach dla rodzin rezerwi­
stów, powołanych na ćwicze­
nia wojskowe, wypłata tych 
zasiłków ieszc^e sie nie rozpa* 
czela. -I 

Wypłacanie (zasiłków nastąpi 
dopiero po ofełbszeniu dwu roz­
porządzeń wykonawczych: Ra 
dy ministrów oraz ministerjów 
skarbu, pracy i opieki, spraw 
wewntęrznych i spraw wojsko­

wych, które dokładnie określa­
ją wysokość zasiłków i tryb wy 
płacaniar 

Dla informacji podajemy, iż 
zasiłki dla robotników stałych 
będą wypłacane przez firmy i 
zakłady przemysłowe łącznie 
z dodatkiem statystycznym. 

Ukazanie się owych rozpo­
rządzeń wykonawczych można 
się spodziewać nie wcześniej, 
jak w przyszłym tygodniu. 

Niemcy nie potrafili rozbić przyjaźni 
anglelsko-francusklej 

LONDYN 12. 4 (PAT). W 
czasie dyskusji, prowadzonej 
w izbic gmin w sprawie zagłę­
bia Ruhrv prezydent Board of 
Trade, odpowiadając na zarzu­
ty niektórych deputowanych, 
potępił wszelka politykę, mogą 
ca utrudniać działanie Francji 
na terenie zagłębia I podkreślił 
konieczność utrzymania Enten-
ty francusko - angielskiej, wre­
szcie zapewnił, że francuzl nie-

tylko nie stawiają pifzeszkod 
handlowi angielskiemu, 
przeciwnie udzielają n«J 
większych ułatwień. 
Niemcy — mó\v:t 
sa odpowiedzialni za 
z jakiemi spotyka sie 
angielski na terytorium 

lecz 
iaknai-

Jedynie 
prezydent — 

trudności. 
handel. 
©kupo-

wanem. przez to. że oc mawiała 

Kiedy Anglia uderzy mocarną 
dłonią w łeb sowietów 

Niesłychane prowokacje krwawych katów 
LONDYN, 12. 4. (RAT). | narzy. którzy zginęli, sowiety 

,Daily Telegraph" stwierdza, tofiarowują sumę pieniężną, rów 
że konflikt angielsko-sowiecki 
w sprawie rybackich , statków 
angielskich, skonfiskowanych 
przez sowiety, zaostrzył się. 
Statek „Samos Johnson" iest 
czwartym statkiem.' skonfisko­
wanym przez sowiety. Dzien­
nik przypomina, se statek „Qa-
gnota". skonfiskowany ubiegłe­
go roku, zatonął wraz z cała 
załogi z powe§f ,« |e j toJ^oM 
Moia'sowter|ia«g«. rjlfc© &P 
sżkodowanie za siedmiu mąry-

nającą się 20-tu funtom, odma­
wiając udzielenia jakiejkolwiek 
innej rekompensaty. Wszelkie 
protestu Hddgsona w tej spra­
wie pozostały bez skutku. 

LONDYN, li. 4. (PAT). Agen 
cja Havasa donosi, ze z powo­
du stanowiska, zajętego przez 
sowiety wobec rządu angielskie 

. ten ostatni rozważa podob-

rHfeSP» fl,W 
we) z Rosji. 

I obywatelom <;wvin pozwolenia 
na eksport. 

Nabożeństwo za duszę i. p. posła Radziszewskiego 

£ powodu nabożeństwa za-}Narodowy, w Seimle odwołane 
oo$iedzer.ia 

*odzi-
łobnegó za dusze* ś. p. tiosla 
Radziszewskiego, które to na­
bożeństwo zamówił w kościele 
Karmelitów Związek Ludowo-

zostały wszystkie 
komisyj. wyznaczone 
ny przedpołudniowe. 

Precz! — gdy nfe chcą siuchać 

ESSEN 12. 4 (PAT). Drugi 
burmistrz miasta Essen. He-
echst. został wydalony z mia­

sta za odmówienie dostarcze­
nia dokumentów, i adanych 
przez władze okupacyine. 

i a 

Puk; puk! Uderzamy w siół! 
Prawdziwie świńska afera 

Akademjatałobna 1 i 
Budkiewicza 

ks. prałata 

Uroczyste nabozefistwo w Rzymie 
RZYM, 12. 4. (PAT). Dziś od 

prawiono tu uroczyste nabozefi 
stwo żałobne za spokój duszy 
4 p. prałata Budkiewicza. Ko­
ściół św. Stanisława, w którem 
odbywało sie nabożeństwa 
przyozdobiono kwiatami i em­
blematami religijnemi. W nabo­
żeństwie uczestniczyli mini­
strowie Skrzyński i Zaleski. 
wielu kardynałów z kardyna­
łem dziekanem Yantellim I se-

Na terenach okupacyjnych 
' ESSEN, 12. 4. (PAT). Dele­

gat apostolski Monsignore Tes-
ta odwiedził wczoraj w więzie­
niu w Reckllnghausen burmi-

kretarzern stanu Oasparrlm na 
czele, przedstawiciel prezyden 
ta Mussoliniego, podsekretarz 
stanu ministerjum spraw zagra 
nicznych Vasallo. cały korpus 
dyplomatyczny, akredytowany 
orzy y/atykanle i kwirynale, z 
^wyjątkiem ambasado*a niemiec 
meso, liczna kolonia polska i 
tłumne rzesze publiczności wło 
skiej. 

srza m. Essen Scheffera. 
ESSEN. 1?. 4. (PAT). Do dn 

11-go kwietnia francuzl obsa­
dzili ogółem 22 kopalnie. 

6dai.sk przestał być tanim miastem 
A kupcy tamtejsi ponoszą zasłużoną karę 

śmierć za wiarę ś. p. księdza 
prałata Budkiewicza oktjywa 
chwalą raz jeszcze pełne mę­
czeństwa dziefe Kościoła kato­
lickiego. 

Żałoba, Jaka okryła serca 
nasze? po zgonie zacnego kapła­
na łączyć się musi z uczuciem 
wzmożonej wiary utwierdzają­
cej nas w zrozumieniu 1 uko­
chaniu Prawdy, za która on zgi­
nął. 

Uczsić tego pamięć możemy 
iedynle przez gorliwa służbę 
idei katolickiej, a wówczas o-
fiara życia wyda dla spółecsleń-
stwa naszego należyte owoce. 

Na cześć ś. p. księdza prafata 
Budkiewicza odbędzie sie dnia 
15-go kwietnia 1923 r. w nie­
dziele o godzinie 4-ej op. w sali 
Muzeum przemysłu i rolnictwa 
Krak. Przedmieście nr. 66. ża­
łobna akademia pod protekto­
ratem Jego Eminencji księdza 
kardynała Aleksandra Kakpw-
skiesio, na która zapraszajsic 
wszystkich, którzy swoja obe­
cnością pragną stwierdzić jpo-

tepienie ohydnej zbrodni, a Je­
dnocześnie przyczynić sie do 
utrwalenia w naszem snołeezen 
stwie pamięci, męczennika. 

Dochód z akademii przezna­
cza sie na ufundowanie sali im. 
ś. p. ks. prałata Budkiewicza w 
uniwersytecie lubelskim. 

* 
Porządek dzienny akademii 

jest następujący: 
Zagajenie — ks. arcybiskup 

Ropp. 
Referaty? # 
1) Postać ks. prałata Budkie­

wicza — ks. prałat Około-Ku-
łak. 

2) Bolszewizm a religia — p. 
Adam Piasecki. 

3) Spuścizna duchowa ks. 
prałata Budkiewicza — przy­
szłość katolicyzmu w Rosji — 
ojciec Jacek Woroniecki. re­
ktor uniwersytetu lubelskiego. 

4) Jak uczcić pamięć ks. pra­
łata Budkiewicza — prezes An-
drzei Wierzbicki. 

Przemówienie nreewodrrtczą 
cego na zakończenie akademii. 

ODANSK. 13. 4. (AW). Zmia 
na kursu walut oraz stały po­
ziom cen w Gdańsku oddziałał 
ujemnie na irekwencję" cudzo­
ziemców w wolnem mieście. 
Zjawisko to przypisać należy 
stabilizacji cen. Liczni cudzo­
ziemcy, którzy przybyli do 
Gdańska ze względu na poziom 
cen do niedawna stosunkowo 
niskich, osiedlali się w wolnem 
mieście, nie mając innego celu, 

prócz taniego życia. Obecnie 
! ponieważ pobyt w Gdańsku nie' 
kalkuluje się tak wygodnie, jak 

'< poprzednio, cudzoziemcy licz-
I nie opuszczają Gdańsk. Dó tego 
1 stanu rzecyy przyczyniła sie 
| również odpychające postepo-
I wanie kupców gdańskich] któ-
| rzy traktowali interesantów ob 
'cych. jako obcokrajowców, mo 
I gących płacić wszelkie ceny. 

Zabiegi o stosunki z Polska 
Chce je z nami nawiązać daleka, Persja 

dności. Persja może dostar­
czać Polsce wfeta cennych 
warów, staiac sie równpc 

Ze strony rządu perskiego 
zrobiono szeres kroków, b t 
Polska nawiązała stosunki han 
dlowe z Pćrsja. Zawarcie umo­
wy handlowe! z Persją nie 
«a*dstawiałobv żadnych tro­

nie noważnVm odbiorca 
rów polskich. 

to 
zeS-

towa-

Jak niemcy nos zawstydzają. 

Radiotelefon w pociągach 
Hamburg — Berlin 

U nas ministerjum poczty niszczy 
radiostacją „Kurjera," tam prezydent 

Rzeszy konferuje przez telefon 
bez drutu 

Pasażerowie z łatwością roz-BERLIN, 13. 4. (AW). Mini­
ster kolei Rzeszy w towarzy­
stwie wyższych urzędników 
muiisterium. podczas jacdy po­

mawiali podczas Jazdy trotełt z 
urzędami w Berlinie, a nrintater 
kolei odbyt nawet tarotke kon-

dazłem pospiesznym Hamburg lerencję przez telefon z jadace-
— Berlin, wypróbowali tawrw- W pociągu z prezydentem Rw-
ność kolejowego telefonu bez szy Ebertem I nrintetren tman-
drutu, który znaleźć ma zasto-j sow. 
gowanle narazie w poclatacn 
pospiesznych I ekspres**. 

Nasz korespondent sosnowie­
cki nadesłał nam tak sensacyj­
ne szczegóły pewnej aierf rnte 
sne.i. że tymczasem, aż do ze­
brania dowodów, powstrzymu­
jemy sie od podania nazwisk. 

Pań X., handlarz trzoda chle­
wna na wielka skale, dorobił 
sie w kilka dni fortuny, dzięki 
sprytowi, cżejnośći. lasce, ko­
żuchowi i plecom swojego słu­
gi, f 

W okolicach Łodzi panowała 
niedawno i epidemia wśród 
świń. Urząd sanitarny nie do­
puszczał na rynek chorych zwie 
rząt. Pan X. skorzystał z tego, 
zakupił kilkadziesiąt sztuk za 
bezcen, załadował do dwóch 
wagonów i wysłał do Sosnow­
ca. 

O ile łatwo poszło z trans­
portem, o tyle trudniej było z 
wyładowaniem chorych wie­
przy. W Sosnowcu grasował 
po stacii kontroler, żądający od 
dostawców trzody okazania 
świadectw weterynaryjnych. I 
tu dopiero występuje w całej 
okazałości dowcip 1 spryt na-
szegr/ijohatera. • 

Pan.X. wezwał jednego ze 
swych zaufanych ludzi i posze­
ptał mn coś do ucha. Ten w lot, 
poiał o co chodzi. Pod nafto' 
wdział graby serdak i wraz z I 

pryneypałem udał sie na dwo* 
«*&\, " ?"•-

Gdy konduktor zipytał o 
świadectwo zdrowotności wie­
przy, hurtownik! zwró:B sie do 
pomocnika: • 

— Dawajtfe-rfo świadectwo1 

Chłopek zaczął s pernć po 
kieszeniach, zajrzał d > butów i 
nagie, łapiąc sie za głowę — 
zawołał: 

— O rety I A dyć zs ubiłem! 
Pan X. tytko czekłł na to. 

Laska mignęła w pow etrzu i na 
plecy pomocnika svineły się 
razy. Na stacji powst ilo zamie 
szanie. Handlarz gr; tńocił po 
serdaku tak starannie i e aż po 
łamał laskę. Chłop ryczał iak 
tur i. czepiając sie kołan kon­
trolera, błagał: 

— Ratuita me. tanie, bo 
mnie zabije I 

Przerażony kontwłer. aby 
położyć kres ..znecan B" sto. za 
wołał: 

— Przestań mml Przyftwi 
pańskie wftorze bez świadec­
twa, tylko zostaw pi « w spo­
koju tego biednego csfowfekaJ 

Mieszkańcy zagłębi i Dabrow 
skiego zjedli dwa wairony cho­
rych wieprzy, handl; trz został 
bogaczem, a jego non ocnik do­
stał kilkadziesiąt banknotów 1 
butelkę wódki. 

Z giełdy warszawskie 
Akcie bardu mocno, waluty obce 

bei imiany. 
GOTÓWlC* 
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W&zedzte dzisiaj, gdzie pój-1 na się stabilizować. Przedsta-
'zjSsz, pustki. W sklepach ma*; wla małą wartość, aJe stal*. 
okupujących, w teatrach rna- Uchwalanie podatków, aabez-
'•t arldzdw, w restauracjach pieczonych miernikiem stałym, 

n'"e stoliki nawet w (ycfi cro- budzi nadzieję uzasadnioną, źc 
/ ruch, ktedy przed rokiem ta stabilizacja marki polskiej be 
faba było caekać w knieje* dzie trwała. Ludzie zatem za-

ii i miejsce. Kupcy, przedsie- caynaią chować mirkę Dolska 
śWrstwa. widowiska skarżą Me zamiast wydawać ja na zbyt­
ki iastói. A przecież ten zastój kowne Rdzenie, ubranie, wido-
^ dzisiejszych stosunkach jest wiska. Powtóre. zakaz, a ra-
;;anowiedzłą powracającego czej ograniczenie handlu dewl-
/.drowia i; osp odarcie KO. Wy- zaml zasjranicznemi sprawiło, 
î fada to na pa'adoks, a mimo że stopniała liczba ludzL zara-
to jest odbiciem rzeczywisto-! biającycb łatwo wisksze sumy 
<c\. Jeszcze w (rmdniu'wszc-|pxnicine. Ustala grfl na zniżkę 
dzie były (Mimy ludzi I-te tfu-. ^alutr polskiej. Grą na akcje 
mv wvd«wa)v bez wahania du-, j^st bardziej zawodna. Niema 
żo pieniędzy. Wydawały go- zatem tylu ludzi, ilu było po-
raczke-wo. bez namysłu.. 

Wtedy bowiem te tłumy lek-

Newy gwałt tooSizewlków 
•ezprawne aresztowania polofca 

przez pogranicznych łapowników s o w i e t * * * 

Co na to mmłsterjum spraw i l | i anlcznycaf 
Otrzymujemy od jednego zwiedział sfe od repatriantów o 

naszych czytelników wiado-] zaszłym fakcie j o przyesy-
mość o niesłychanej samów** nach aresztowania. Zaczęto ale 
rjoeraniczny^b władz sowiec- sporządzanie protokutów, po-
kicli, która bezzwłocznie po- dan I zawiadomień, a tymcza-
wlnua doczekać się energicznej sem mlnisterfum spraw zagra-
odpowiedzi ze strony polskiej., nl^nych dowiedziało sfe o a-

Zdarzyło się niedawno, że reszt^wanlu obywatela polskie 
transport repatriantów zosta! go dopiero w tyd7leń później 
zatrzymany w Szepetćwce' od b r t a p. Łukomskiego. 
przez pogranicznych urzedni-j Urząd repatriacyjny jest eks-
ków sowieckich i puszczony w I pozytura mlnisterjum spraw za 
dalszą drów dopiero po zapła-; granicznych. dlaczego tedy za-
cenlu 2 i pół1 miliarda rubli. r a z nie zawiadomi! minlsterjum 

Przed . . sam^ granicą polska i o zaszłym fakcie? Czy uwiżat 
przednio, mogących wyrzucać pociąg zatrzymano 1 areszto- aresztowanie Oby! 
duże kwoty bez namysłu. Lu-|Wano obywatela polskiego Bo- skiego za drobiazg:, z obwodu 

cewaiyły , sobie pieniądz pol- dzie zaczynają liczyć pieniądz, leiława Łukomskiego, był. re-|którego nte warto wysyłać de-
*kk stale ^'jadafący w cenie.; przedstawiający peWną , war- jeuta w TyfUsie, wracającego peszy? Co ze swej strony zro-

tość i niezarabiany tak łatwo, * j 0 rodziny. P. Bolesław Lu-i bito mlnisterjum spraw zagra-
jak poprzednio. Zaczynają li-! komski aresztowany został bez :nicznych dla obrony obywate-

Do'ar r, dnia nu dzień leciał w 
KÓrę. a sjl? nabywcza marki 
polskie* leciała codzień w dół. 
Obie waluty rozchodziły się: w 
przeciwne strony. Rrtwnocześ-

czyć tern bardziej, że ceny j żadnej przyczyny, jeśli nie u-
wszędzfe sa wygórowane nad; w a2ać za przyczynę dostatecz-
wszelką wartość, to znaczy nie ; nt. do zaaresztowania okollcz- Jnż minął tydzień od chwfli 

. . - i i , ± A J zawiadomienia mlnisterjum o 
nie wiei, !e masy ludności mie j - l^ko wyższe od nmedwoipn-j nosci. że, wybrany przez repa-! znęcaniu się nad obywatelem 

nych. nie tylko tak wysokie.; tr.rantów na komendanta trans-'polskim, a wydział konsularny 
o ile mógł.! H. S. Z. na za pry a nie rodziny 
i łapownlc-io los aresztowanego, odpowta-

sklej miały dużo lekko zarobio­
nych pieniędzy. gdyż urały na 
zniżkę waluty polskiej. Ponie­
waż, dolar szybciei skakał w 
(górę, nii siła nabywcza marki 

jak na zachodzie Europy, lecz 
soecyfJcsnie wysokie za spra­
wą lichwiarzy domorosłych, 
Zwłaszcza artykuły żywności 

polskie i spadała na dół, zawszeć 3 dzisiaj w Polsce wyższe, niż 
opłacało sie cześć zarobionych I w Niemczech. Francji i Anglii. 

portu, bronił Ich, 
przed wyzyskiem 

rta spadku marki polskiej pie­
niędzy wydać, a tylko część 
d m n znowu włożyć w dolary 
I funty, by prać dalej na zniżkę 
marki' polskiej. 

Łtełsła] marka polska zaczy-

To trzeci nowod. który zmusza 
do oszc7P('no<ci. wvwofufacej 
zastói. Ale (en zastói zapowia­
da odzyskanie zdrowia, irdyż 
mówi, że ludzie w Polsce zno-

o zasiłkach dla rodzin 
rezerwistów 

Komu przysługuje prawo do zasiłków 
Swteio ogłoszona ustawa o 

zasiłkach dla rodzin osób, po­
wołanych na ćwiczenia, prze­
widuje. !i korzystać z zasiłków 
może: 

a) żona. nawet separowana, 
o Ile poWołary obowiązany jest 
Ją utrzymywać; 

b) dzieci ślubne I nieślubne 
uraz pasierby;' 

cl rodzice, nieletnie rodzeń­
stwo, dzjadkowie I babki poWo-

<'lanego. "JednaKŻę>odzihie po­
wołanego, żyjącei w chwili Je-
ąo odejścia na ćwiczenia we 
wspólnenj gospodarstwie, nie 
przysłufifujc prawo do zasiłku, 
leżeli Jeden z członków rodzl-

— nie ma skutku prawnego. 
7e udowodnią, jż uczęszczają 
do zakładu naukowego lub po­
bierają, naukę w zawodzie l<rak 
tycznym, a nie maja utrzyma­
nia u swych pracodawców. 

Zasiłek przysłuffuie człon­
kom rodziny powołanego za 
czas od dnia odejścia na ćwi­
czenia do dnia, następującego 
po dniu zwolnienia włącznie. 

Wysokość zasiłków ma swa 
raTitftwSć rodzinie powołanego 
minimum egzystencji. Będzie 
ona ustaloną w dziennych nor­
mach i płaconą tygodniowo. 

Normy zasiłków określa dla 
poszczególnych członków ro-

twem urzędnika bolszewickie-Ida. że nie ma jeszcze żadnych 
go Leżniowa. j wiadomości!... 

Naczelnik polskiego urzędu PoWaga Rzeciypospofltęj wy 
repatriacyjnego był wówczas; maga wszak energiczne) fłbron-
na granicy i niezwłocznie do-<ny każdego Jej obywatela. 

Kohje 2elazne a rozwój miast 
Obecnie ruch ludnołci z miost przenosi się na wie* 

TaK sh| tfztoja w Paryżu 

nV tej otrzymał odroczenie lub j dżin Rada ministrów, uwzgle-
zwolnienie od służby wpjsko-1 drrajac warunki lokalne 1 gos-
wei ,Jako ledyny zywicld. 

Jeżeli z takiej rodziny kilka 
osób odbywa równocześnie 
ćwiczenia wojskowe, nrzysłu-
gute jef prawo do zasiłku tylko 
za (cd"a osobę. 

Dz^ciom oraf. rodzen*twn 

podarcie odnośnych kategoryi 
osób. tudzież i tonę okoliczno­
ści, wpływające na byt tych o-
sób. 

Zasiłki wojskowe nfe będą 
przedmiotem egzekucji lub za­
bezpieczenia ; rozporządzanie 

powołanego nie przysługuje prawem do zasiłku przez cesje, 
prawo do zasiłku, o Ile ukoń- przekazanie, oddanie w zastaw 
czyli J6-ty rok życia, chyba 

Dalsze zmiany na 

Jak informują nas — do­
tychczasowy szel departamen­
tu kawalerii ?en. Bieliński, 
wkrótce opuszcza na własną 

s tanowiskach w minister Jem 
wajny 

dnie. Jest dobrze znany War­
szawie. 

Potrafił on, dzięki ntczaprze-
onym swym zaletom osobl-

prośbe ministerjum twolny. w [Stym. wysokiej kulturze i wlel-
którem koleino od końca 1918 
roku do chwili obecnej zajmuje 
wybitne stanowiska. 

Gen'- Bielińs!;£« który ma ob­
jąć stanowisko zastępcy dowód 
cv okresu korpusowego w Gro 

kiemu poczachJ taktu — zjed­
nać sobie szczere sympatie za­
równo wśród wojskowych. Jak 
i w kołach towarzyskich War­
szawy. 

Bardzo Interesuiacym przy­
kładem. Jak rozwói komiwlka-
cii — w szczególności kolei że­
laznych — wnlywa na rczwoi 
miast, iest historia Paryża. 

U Drogn ubiegłego smleda w 
1R00 roku, ludność PŁ'.I //.a nie 
liczyła nawet miiior.a osób. W 
rokit 1861,-już no otwarciu ko­
lei żelaznych, liczba oarytan 
podniosła sio do 1.696.WK), Pięć 
dzlesląt lat później w 1911 roku 
Paryż liczył iuż 2.8SS.000 mie­
szkańców. W? ciągu zaś dzie­
sięciu lat nasiennych ludność 
ta wrrosła do 2.906.472 dusz — 
a wiec bardzo niewiele, bo o 
iakieS 18 tysięcy. 

przyrost ludności daie sie w o-
statnlcli latach zauważyć w 
miejscowościach podmiejskich. 

Paryż — miasto prawie te 

w roku 1861 DodmJe-isfcje miet-
scowośoi liczyły tylko 257.000 
mieszk&nców; DO latach pięć­
dziesięciu iuż 1.266.000. a w r. 
1921 *— przeszło 1.600.00D. 
Jedpa z najwainiejszych przy 

czyn 'tego rodzaiu procesu sa 
koteie żelazne. Z ich oowsta-
nićm zaczęła sie ludność wie)-
ska gamEłC do miast skupiając 
sie gęsto w olbrzymich środo­
wiskach. Lecz gdy kolefe żela­
zne, na ziemt I pod ziemia, o-
twonzyhr dostatecznie dogo­
dna sieć komunikacyjną, rozpo 
czyna sie rucft vr odwrotnym 
kierunku- ludność miast zaczy­
na cl ag nać ku wsiom i tworzyć 

Natomiast OKromny rozwrtii s«okola miast rozległ*.-i>«ed-
nueiskle osady, pełne słońca, 
zieleni I nrzestrzeni. Doskona­
le funkcionuiace koleje nozwa-
iak na łatwą komunikacie ze 

sie nie powiększył, lecz Neullly, ytolicą. Tak wlec kolei żelazna 
Boulogne. Clichy i t. d. rosną w 
oczach. Biorąc statystykę dla 
porównania z tych samych lat 
co Doorzednio,, okazuje sie. że 

tworzy wielkie miasta i ta suną 
kolej przyczyni sie z czasem 
de Ich zmnlelszenla. • 

Jak 
ców, z(dyrektorem Centralnego 
związku przemysia handlu, 
górnictwa i flmwwow. a, Łem-
pickim na czele, uzyskała 
andiencie u D. premiera Sikor­
skiego, w celu przedstawienia 
mu postulatów przemysłu wo­
bec rozwijającej sie akcil sana­
cji skarbu państwa, ' 

Delegacia wskazała na znane 
już stanowisko przemysłu co 
do wpro wadzenia miernika zło­
tego 1 co do oparcia sanacji skar 
bu na czynnikach, które zda­
niem kół przemysłowych nie 
dają pewnel rekotmi wypruwa-
djenia państwa z obecnego cha 
osu. oświadczyła jednak, że 
biorąc asumpt z chwtloweł sta­
bilizacji waluty nasze), chce w 
tem widzieć zaczątek zwrotu 
w naszych stosunkach gospo-
darczvcli, i z tego powodu po­
przeć, mimo zasadniczej różni­
cy w nogladach co do metod, 
uzdrowienia finansów eartsrwa. 
laka zachodzi miedzy światem 
przemysłowym, a rządem, — 
akcie n a p r a w skarbu, wszczę­
tą przez rząd. Pragnie tylko 

wiek kroki 
nla szczegół* 

SC M 

o urz 
W sweeo 

WtJŚĆ 
gOSDOf 

b oninłi. 
ł Joialn 

e życzer 
rzeki 

takt ze sfe rat 
i wysłuchać 
* Premier 
wisko i słusz^ 
mysłu I pr 
przemysłowi ii wogóie 
ciom gospodarczym w 
poszczególnym wypat 
słuchanie ichf opinii 
stiach. doty Słcyc^i 
skarbo. Pieni MV tego 
kontakt nawilżany }uż| 
w dniach naflUŻszych ijąfkon-
ferencif. która nad zwołał za* 
mierzą z przedstawfckis 
gospoda retycł 

Premier prifall łednaf 
przemysł, oomnac na oc 
1 historyczne znaczenie.) 
ma dla państwa sanacja 
nie wahał się nonieść oei 
nieczne oflan z chwili 
dobra stanowe to. Przedl 
ciele przemyśli odpowit 
ie gotowi sa dt wszelkich 1 
o Ile bedą owm ne I maia tis 
hi dobro wiństua. ' 

sie* 

Złotowe nsty zastawne 

OneguaJ o rodź. 6 pp. w mini­
sterlum skarbu pod przewodni­
ctwem P. ministra Grabskiego 
odbyła sie konferencja z udzia­
łem przedstawicieli tow. kredy­
towych miejskich i ziemskich. 

Tematem konferencji była 
sprawa emisji ttstów zastaw­
nych w złotych polskich w celu 
ożywienia kredytu długotermi­
nowego na sfinansowanie ru­

chu budowtanei o w 
na wsi, szczegó nfe chodzi 
budowę zniszczonego rolni 
kresowego. 

w wynika offeytych 
RihusterJum ska^u w PO 
mieniu z za] nteresowa 
Tow. kredrtowemi orzyst 
do opracowani* konkre 
projektów. 

Delegat mlnteterjum skarba 
na województwo śląskie 

K Orgpn!zccJa w ł a d z s k a r b o w y c h 
Trzeba nią oprzeć na redukcji urzędników 

Wczoraj odbyło sie zebranie I Ta nowa organizacja Jest po­
pod przewodnictwem wiceml-jtrzebna z uwagi na uc 
nistra skarbu p* Markowskie- Sejmu, domagającą się przepro 
go, celem-opracowanja organl- wadzenia reaukcji urzędników 
zacji władz I urzędów skarbo- o 30 proc, do dmą I stycznia 
wych pierwszej I drugiej instan 1924 r. 
cji. 
Kolo urzątMkow państwowych P. P, S.no i naja 

Wyruszy pad własnym sztandaram 
Na ostatniem zebraniu tirzed łarzadu koła pracowników 

ników urzędu statystycznego,! państwowych P. P. S. 1 uchwa-
które odbyło się w lokalu okrę Jono zbieranie dobrowolnych 
gowego komitetu robotriiczego składek na wydanie odezwy i 
przy AJ. Jerozolimskie!, poseł zakupienie własnego sztandaru 
Praeer wygłosił referat na te­
mat dokonanych w Sejmie prac 
dla polepszenia bytu urzędni­
czego. 

Po odczycfe ustalono skład 

Sztandar ten ma być po 
ra& pierwszy użyty w publicz­
nym pochodzie urzędników na 
dzień 1 maja. 

•n Jat n 
Jak sie dowiadujemy, specjał 

ny delegat ministerktm skarbił, 
p. prezes Obrzud. który został 
ustanowiony na woiewództwo 
śląskie celem wytworzenia ści­
słego kontaktu miedzy SeJmem 

I mlrristerfnm skarbu. 
Już wyiechał na młełsce swego 
nowego urzędowania. 

P. prezes Obrzod 
JDechthie Instrukcje z minh 
Jum skarbu, które umoill 
ma D-zenro,wadzenie tych 
rzadcen fhtansowp -
czych. Jakie leża 'f mteresje 
ty&o woiewóttetwi «lai 
ale i całokształtu bosootUrst 
wPotaco, 

Wyjud Prłzyderrta do Spały 
aby odwiedzić chora małżon 
p. prezydent Rzećzypospoll 
powrót p. prezydenta n 

W stanie zdrowia o. orezy-
dentowei Rzeczyposoolltel za­
szła zmiana na łensze. 

Wczoraj wyjechał do Spały, jutro. 

Państwo dla tych, którzy ofiarowali 
mu krew I 

M. S. Wojsk, wydało, rozpo­
rządzenie, ażeby w myśl p. 
chwały Rady ministrów z dn. 
7 ub. m. obsadzać wszystkie 
wolne posady inwalidami tub 
nk maJaceml dostatecznych l u dezercje. 
środków do *vda wdowami pp 

dta Mnranddw 
mwaJJdacb, poległych i zmai 
łych, a w razie braku z pośr 
nich odpowiednich kandyds 
tów, zdemobilizowanymi żołnf 
rzaoiL z wyjątkiem karani 

li 
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i. 
Proces ten. o któ>vm M. pisaliśmy, ma 

ogromne znaczenie, gdyż ujawnia się na nim 
z cala jaskrawością linia postępowanlalrolsze-
wlków, ich nhluda. wr/ckome oddanie sie idei 
kortmnistycznej, ktairrlfwe interpretacje trak-
taiów, wreszcie drwiące i wyzywające sta-
no'j/i^ko w/p-lt-cfein reiinii. 

Bolszewizm rzuca tu wprosi rękawicę 
ludzkości i kulturze ogólnoludzkiej. 

Ci ludzie z podziemia — marne kreatury, 
najcześci?! renegaci i niedouczkl ważą się 
wydawać sądy o kwestiach stosunku wjary 
do rozumu, o obrzędach religijnych I symbejl-
ce. 

Wspaniate przeżycia ludzkości — naiwyt-
S * * ^ 1 * d u c ł l a ' mym ~ *ymbol - mistyka. 

• ^ ^ ' ? t k a str5»towane i rziirone na pastwę pastwę 
. , . . . -C ohydneiro uś 

prokuratora KrylenkL Powiadają, ?.e pod-

ławieazi. za mama renę ohydnego uśmiechu 

czas procesu, zarządziwszy przerwę — t zw. 
Sąd Najwyższy w całym składzie udał się do 
Kremla I tam na jakiemś przygodnem zebraniu 
komunistów zastanawiano się nad tym proce­
sem czyli poprostu decydowano Jaki ma być 
wyrok.. 

I tacy ludzie sądzili czcigodnego starca 
Arcybiskupa i czystych w swej dziafalnoścl, 
nieposzlakowanych i pełnych oddania sprawie 
polskich kapłanów. Wśród nfeh było dwóch 
rosjan. którzy należą dziś razenwz nami do 
wspólnej rodziny katolickiej. 

Piękny to objaw, znaczący fakt udział tych 
dwóch. 

I dlatego każde wypowiedziane słowo, 
każda myśl ma dla nas znaczenie. 

Dzton pierwszy procesu. 
Dnia 21 marca 1923 r. proces rozpoczęto 

odczytaniem długiego aktu oskarżenia I usta­
leniem Identyczności oskarżonych. Zanoto­
waliśmy następujące dane, dotyczące J. Ł ks. 
Arcybiskupa i Innych oskarżonych, które po­
dajemy tutaj, ze względu sa to. że dane te po­
dawane w różnych mamach nie były fclsłe. 

1)' Ksiądz Arcybiskup Jan Cieplak lat fiS. 
wluietanm. urodzony w Dąbrowie, powjat 

łagodnością, ten pełen ofiary starzec, który 
pr.ebył w Rosji w najcięższych chwilach i pU-
no«ał powierzonej mu trzody. Jest typem 
chrześcijańskiego i polskiego biskupa,, typem 
poprostu ewangelicznym. 

Co najbardziej zachwyca — to przedziwna 
prostoto, łagodność, przebaczenie wrogom. 

2) Antoni Małecki lat 52, szlachcic, prałat 
•Ki hit 20 w Piotroarodzle, gdzie 
tenowfska proboszcza eahr swój 

czas oddawał pracy nad ludem, zakładając 
przytułki rzemieślnicze, wychowując dziatwę 
rzemieślników 1 robotników. Nie obawiał się 
powiedzieć, że pochodzi ze szlachty. Taka de­
klaracja przysporzyła mu kilka lat wiezienia. 

sowieckim, przepłacając wlasnem Ryciem od-| 
dacie złe klei .1 wytrwałości. Oszczędny w 
słowach, zawsze spokojny, odznaczał sie ro-
ztunem, szlachetnością, nlezwykrytti taktem. 
Co fcdnak Ple zagłuszyło * nłm serek czułego 
na widok nędzy, a szczególniej odczuwającego 

3) K». prałat Konstanty Budkiewicz, lat 55 
pediodzl ze szlachty z dawnej guberni wlteb-

Typ kapłana o zakroju KołlątajowskJm. 
statysta, administrator, łączący wiedze z tak­
tem i nadzwyczajnym spokojem. 

Administrując parafią kościoła sw. 
rzyny w BetrezredBJe — od r. 

niemu wojennego" i ogarniając 'mysia, szerszy 
boryaont kreaw plany ułożenia normalnych 

4) WasBawtkl Antoni, lat M - siwy staru­
szek sterany walka t- ą Jednak H Wvszc*y 
zapalam Uderza spokeiem ł rozwaga, Pocłto 
dzl ze ssłacbty. gub. mohyłewskiej. 

5) Jaaakowfcs Piotr, lat 59, z włościan gub, 
wnettskiei, sadzony byl w r. 1920 za iakieś for­
malne przekroczenie — opóźnienie % pogrzeba­
niem zmarłych. 

6) Ełsstołrt Stanisław, s włościan mińskieb-
lal 35 enerzłesny i gorliwy proboszca. 

T) Matmams Teom. hit 50 z włościan kowle^ 
sklei gub. — sadzony bvł nrzez nad carski tk 
ochrzczenie dziecka % rodzbiy mieszane], Lit­
win, jue oddany gorliwie pracy nad 

_ Otwocka Ucpm. lat 33 % wiole lan ziemi 
grodzleósklel. krew białoruska, kapła i oddam 

(D. 
będziński, gub. piotrkowska. Postawą swoja, J stosunków I warunków wapóUycia % rządem ' 

a>«J. 



Sku/ki brawurowychlotów nad miastem 
Najstraszniejsza Katastrofa lotnicza od czasu 

wynalezienia aeroplanów 
Skrzydło sie urwało - aparat runął na dach 

przebił go i wpadł do mieszkania 
Mieszkanie się zapaliło od wybuchu benzyny 

W płomieniach zglnqł chory, leżący w łóżku. Trzy trupy, 7 osób poparzonych 

Zemsta mumii Farona 

Cs mftwl uczony orjentallsu s tmlcrcl (ordii Ca 

KRAKÓW, 1?. 4. - PAT. -
Wczorai PO południu wydarzy-
ła sie w Krakowie katastrofa 
samolotowa, która pociągnęła 
za sobą Śmierć 3 osób. cietkie 
obrażenia 7 osób i zdemolowa-

' nie domu orzv ulicy Lubicz 30. 

KONIECZNIE NAD 
KAMIENICAMI! 

Przebieg katastrofy bvł na­
stępujący: O godzinie 3-e i DO 
południu wzbiły sie z lotniska 
wciskowego w Rakowtcach 3 
• a m o l o t v w o j s k o w e , 
k t ó r e p o c z ę ł y k r ą ż y ć 
n a d m i a s t e m . 

Dwa z nich unosiły sie nad 
ulica Dunaiewska 1 Basztowa. 

! SKRZYDŁO SIĘ OBRYWA! 
Odv jeden z samolotów skrę­

cił w stronę teatru, w nlewy-
tłomaczony sposób oderwało 
sie od niego skrzydło i spadło 
w okolicy Sw. Krzyża. 

Momentalnie samolot skręcił 
w ulice Lubicz ruchem waha­
dłowym, obniżając sie z szalo­
na szybkością. Równocześnie 
zauważono nad kadłubem sa-

i molotu dvm. który, lak sie oka­
zało, bvł następstwem wybu­
chu benzyny. 

ODRYWA SIĘ DRUGIE 
SKRZYDŁO! 

W tei chwfll od­
padło drucie skrzydło, a poru­
cznik - obserwator Dąbrowski 

wypadł z samolotu na balkon 
podwórza domu nr. 3 przv uli, 
cv Rakowickiej i poniósł śmierć 
T.a miejscu. * 

PRZEBIJA DACH. 
Kadłub aparatu runął na dach 

domu nr. 3 przy ulicy Lubicz, 
p r z e b i j a j ą c d a c h i s u ­
f i t I d o s t a i a c s i e d o 
p r z e d p o k o j u m i e s z k a -
n l a p i e k a r z ą S i a n k o w-
s k i e c o n a d r u g i e m p i ę ­
t r z e . 

WPADA DO POKOJU. 
Tu nastąpiła eksplozja, od 

której zostały w y s a d z o n e 
ś c i a n y . Kadłub wraz.z rezer­
wuarem benzynowym wpadł 
do pokoju, w którym leżał n a 

ł ó ż k o c h o r y S i a t k o w ­
s k i . 

MIESZKANIE 
W PŁOMIENIACH. 

Całe mieszkanie stanęło w 
płomieniach, które ogarnęły 
choreg.) Sianko wskieeo i znaj­
dującego sie w kadłubie samo­
lotu pilota plutonowego. Ste­
fankę. 

ŚMIERĆ. 
O b y d w a j p o n i e ś l i 

ś m i e r ć . Ogień przedostał sie 
do sąsiednich mieszkań, w któ­
rych zaczęły Już oallć sie me­
ble. 

Prócz trzech wspomnianych 
osób. które poniosły śmierć. 5 
osób doznało cięższych, a dwie 
lżejszych obrażeń. 

Eudżet partstwa powędrował Jut 
do komisji 

Wczoraj po pierwszem czy­
taniu Sejm odesłał do komisji 
projekt ustawy o prowłzorjum 
budżetowem na- czas od I-go 
kwietnia do 30 czerwca r. b. 

Projekt ten uchwalony zo­
stał przez Radę ministrów je-
tzcze dn. 22 marca, nie mógł 
być jednak złożony Sejmowi 

wcześniej z powodu ferji świą­
tecznych. J g 

Prowizorium budżetowe na 
kwartał drugi opiera sie na kre 
dytach przyznanych na kwar­
tał pierwszy, przewiduje tylko 
podwyższanie tych cyfr o 
100^ w razie dalszego wzro­
stu drożyzny. 

Nabądź dziś bonów złotowych 
bo nie będziesz miał czem 

płacić podatków 

0 przysięgę służbową 
Czy Je/ charakter ma byf państwowy czy religijny? 

(««ai),'Na komisji administra­
cyjnej Seimti żywa wywołał dy 
skusje orotekt ustawv o. przy­
siędze • służbowej funkcjonariu­
szy państwowych. 
' Przedstawiciele prawicy do­
magali sie, abV przvsie<*a służ­
bowa miała odrębny charakter 
dla każdego wyznania religijne­
go i abv ta składać wtibec du­
chownego tego wyznania, do 

którego przysięgający należy. 
Z Innej strony wskazywano na 
państwowy charakter przysię­
gi I konieczności jednolitego Jej 
tekstu dla wszystkich funkcio-
nariijszy państwowych. W tym 
celu wysunięto proiekt zastą­
pienia oojecia przysięgi, ślubo-
» aniem. 

Dla ustalenia poglądu w tei 
mierze wybrano podkomisje. 

Napad orła na dzieci 
W mfejscowoścl Frankfort! ności, ale uderzyło orła kijem 

w amerykańskim stanie Michi- przez łeb, ogłuszając go. 
san dwoje dzieci Edwina Kir-i Na krzyk dzieci, przybiegli 
by, wracając z pola do swego ludzie z pola i pochwycili 
domu na farmie, blizko jeziora oszołomionego jeszcze orla 1 
Grystal, zostało napadniętych przynieśli go do Frankfortu, 
przez ogromnego orła, który cdzie jest na wystawie, 
rzucił się na nich ze stojącego; Zdaniem miejscowych my-
w pobliżu drzewa.. Jedno z śliwych test to jeden z najwiek-
dzieci. widząc riebezpieczeń- ! <=7.vch okazów, takiego od wle-
stwo, nie straciło przytom-. !u lat tam nie widziano. 

N t u n r o d i f y irodek nrzeclwko chryoce, duaznotcl, kaszlu 

„GRANULKI RUSSYANA" 
(6ranu'0» sulphurts aurat b'cnzolnatl) wyrobu l»W»tor1si» P«r-
»«re ,f je ' •• Ap. KOWALSKI w Wanzawta, Kłodowa s. Sprze­
dał w aptekach I sktadach aptatznych. Spotdb użycia dołączony 

do każdego pudełka. 

Opóźnienie uchwalenia zasa­
dniczych projektów podatko­
wych przez Sejm powoduje, że 
ściąganie podatków rozpocznie 
sie dopiero w drugiej połowie 
r. b. 

Aby wiec wpłacanie podat­
ków tych nie było zbvtjuciążli-
we dla mieszkańców, minlster-
him skarbu ułatwia im stopnio­
we gromadzenie pieniędzy na 
opłatę. Dodatków przez emisje 
złotowych bonów skarbowych, 
które beda przyjmowane przy 
uiszczaniu podatków PO riaj-

sie podniosła w związku ze 
zmniejszeniem sie emisji pienię­
dzy, złote bony skarbowe przyj 
mowane beda nie według obni­
żonego kursu franka szwajcar­
skiego, lecz oo najwyższe) ce­
nie emisyjnej, co znakomicie 
zmniejszy ciężar podatkowy. 

Ten przywilej bonów złoto­
wych zainteresować powinien 
wszystkich tych. którzy podle­
gać beda podatkowi obrotowe 
mn, gruntowemu i matflt»rr><vf>. 
mu. a którzy już dziś winni od­
kładać navten cel od swych 

Zdawaćby sie mogło, i e 
tą prawdziwą historie wymy­
śli! Edgar Poe\ t 

Odkrywca grobu faraona 
Tutankhamena, Lord Carnar-
von umarł. 
W grobowcu egipskiego wład­

cy 
ukąsiła go mucha. 

Wywiązała się dziwna.%dlu-
gotrwala choroba. Przyszła 
śmierć. 

Lud egipski patrzył na po­
szukiwania anglików W gro­
bowcu faraona, na wydobywa­
nie stamtąd bezcennych pamią­
tek i skarbów sztuki — Jako na 
bezbożne świętokradztwo. Lud 
oczekiwał zemsty bogów sta-1 
rożytnych. Tłumy europejczy-| 
ków i amerykanów, nadbleg-
lych do „doliny królów" ze 
wszech stron świata budziły w 
Egipcjanach odrazę. 

Zemsta zmarłych została do­
konana. 

Wkrótce po zachorzeniu 
głównego mecenasa wykopa­
lisk, zamknięto I opieczętowa­
no grobowiec faraona, odkła­
dając dalsze poszukiwania na 
czas nieokreślony. 

Na poszukiwaczy padła prze­
sądna trwoga. 

Znakomity orjentallsta, dr. 
Mardrus. uczony 1 tlómacz 
literatur wschodnich. • prze­
strzegał Lorda Caraarvona 
przed jego przedsięwzięciem. 
Przypominał on, że w gro­
bowcu Tutankhamena znajdo­
wało się wypisane 

straszliwe przekleństwo, 
„Niech w nicość pogrąży się 

ręka, która podniosłaby się na 
mój kształt widomy. Niech w 
nicość obrócą się cl, którzy 

I mienia. irisgo 
VN aa-

Niei h 
łgień mego 

strzegą! 
i! Nieszczę cle 

a! sie1 

C; rn 
ifwo to wyieł-

arvon pfsy-
ą żuchwa 
byli. 

clo go dziane 

a | iść. 
stw er-

dotkną mego 
obrazu, mych pó/jnblzn.. 
dną w płonący 
(Ca Amona. 
mego ojca Amon 
ma chyże stopy 

Dziś przekleń 
nilo się. Lord 
płacił życiem s 
Ci, którzy z nln 
dzaia, że ogarr 
wahanie w chwili. 
gdy miał odsłonić mumie Urn­

om i, 
śpiącego od t rslęcy lai 

swym grobowcu 
Dr. Mardrus wyjaśnią]! 

nie będąc ani okultystą, 
spirvtvsta, ani nie hoł« 
czamei macrii, wierrył w 
gę zagrobowegc przekleńs 
Kapłani egipsc;', którzy! 
mistrzami wiec zy astronł 
astrolocii. nauk >rzvrodnk 
i medycyny, w ;iąsju 7 ty!J 
dat zbudowali świetny, 
przerwany systrni wledzi 
lemnej. Ich zadęcia nad̂  
ły moc tajemniejzemu fluic 
który 

obrotów oszczędności, by po­
dołać w terminie temu po­

wyższej cenie danei emisji. Qdy 
bv w okresie, wyznaczonymi do „ „ „ „,„,„„„, 
wpłaty podatku marka polska yażnemu obciążeniu. 

Pan kat-prokurator 
Wjth-wał sl« na ziemi polskiej, teraz pławi alf 

we krwi polaków 
Postać prokuratora Krylenki terte ochotnika, wreszcie zo-

była znana na grancie Lublina. 
Syn urzędnika rosyjskiego,.na-
czelnika akcyzy, który będąc 
nałogowym pijakiem, po roiz-
trwonienlu rządowych pienię­
dzy powiesił się. 

• Krylenko ukończył gimna­
zjum i uniwersytet poczem za­
czął działać w Lublinie. Uzna­
ny za szkodliwego przez rząd 
rosyjski, znalazł sie w szkole 
polskiej średniej im. Staszyca w» 
charakterze nauczyciela histo­
rii literatury rosyjskiej w roku 
1911—13. 

Za działalność antypaństwo­
wą władze rosyjskie w roku 
1913 osadziły go w twierdzy 
Pietropawłowskiej w Peters­
burgu i dopiero w roku 1914 
wydostał się z więzienia I 
wstnnił do wotska w chafak-

stał głównodowodzącym ..ge­
neralissimusem" armii i, sowie­
ckiej. -

W procesie arcybiskupa Cie­
plaka, jako publiczny oskarży­
ciel, ujawnił taka nienawiść, ta­
ki bezwstyd w atakowaniu ob­
winionych, że wszyscy adwo­
kaci nie kryli swego' oburzenia 
i wzgardy- Qdy mu też na le­
go postępowanie zwrócono u-
wagę — wszyscy słuchacze w 
sali sądowej przyjęli skarcenie 
Krylenki frenetycznemi oklas­
kami. 

To tei pozyskał on z racji te­
go procesu bardzo smutna sła­
wę. Imię Jego utożsamia dziś 
świat z pojęciem nie stróża 
sprawiedliwości, lecz prokura-
tora-kata. 

mógł zabijać 

Pnjymler 
nagła, śmier 

Biblja. 

Czvt I ci. którzy Przez] 
kawość lub zuchwalstwo 
żali się do Arki 
padali rażeni. 
Pisze o tern 

Dla badań uczjonych ei 
gów, mumje 
tytnego Egiptu 
Lecz gdy znieważyła Ich 
marczna ciekawość 
chęć zysku — 
nały działać, ichj 
la się na lordzie 
który zakłócjj 
faraona. 

Meszkanie za 10 i pół zapałek 

.n»JM 

że 
ani 
iąc 

'a-
Iwi. 

Jak 

' trladców 
były łask 

a Ich 
tłumu 

:aklęcia 
moc sprai 

Carriaf 
spokój 

Ile mole przynosić komorne * 
z 67 lokali w Warszawie 

»mor 
capi 

„ P o latach tłustych'nastaną 
chude, a krowy chude połkną 
tłuste. 

Ta historia Faraonowa przy 
pominą w czasach obecnych 
losy wielu warszawskich wła­
ścicieli domów, którym nie tak 
dawno znów zazdrościliśmy 
błogostanu, uważając Ich za 
dzieci szczęścia, ..kamienlczni-
ków". 

Dziś trudno Im zazdrościć lo­
su, bo po latach tłustych przy­
szły dni rzetelnie chude. 

Pół biedy w śródmieścia, bo 
tam jeszcze ci właściciele data 
sobie' jakoś rade, od czasu do 
czasu korzystając ze sposobno­
ści wyrażenia zgody na sprze­
daż lokalu, lub udzielając ja-
klchściś koncesyj w; swym do­
mu. ' 

Dużo gorzej przedstawia sie 
sytuacja na przedmieściach 1 w 
uboższych dzielnicach, gdzie 
istnieją przeważnie łedno lub 
dwupokojowe mieszkania. 

Pokazano nam wykaz sum o-
siaganych miesięcznie z tedni-
go z domów przir zbiegu ulic 
Czerniakowskie! i: Kslażecei. w 

której to poseslj znajduje 
drobnych mieszkań. ; 

Ogólna., suma zamyt 
kwotą... '$335 ki lu [ wyr 
dwóch tysięcy trzystu 
stu pięciu marek miesieczr 
sześćdziesiąt siedem 
kań. I 

Za sumę teinie 
kupić paczki papierosów 
szego gatunku.jNajwi 
monie wynosi |od ' właśc 
sklepu 307 marek, nainł 
marek, czyli wartość 101 
zapałek, kosztującej 
2 I % marki. 

Dodać należy, l i pensja 
cy w tym domu wynosi 
tnk. miesięcznie, 

0 Ile w rzeczone) 
rrieszkufe jakiś żebrak, 
śmiało powiedzieć, iż ma 
sze dochody w ciągu dnia 
jego kamienicznik miesić 
z całego domu. 

Z lakiemże rozrzewni! 
wspominać musi ów wła 
błogie czasy, gdy dom or 
sił fiu Dr/td wojna 500 
ków z okładem. 
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IiiniD lny fen 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

stosunków warszawskich. 
prees 

A N O N I M A 
STRESZCZtNTE POCZĄTKU ł*OwH*a 

Dwif pnyi.ciele. ka(ritan ROK I a a b n J*. 
tif Otlrtskt pnfcKodiąe w 00C7 Ale>aml U|a-
"dow.kinnl, uilysicli VnfW, • « chwilę potła 
atnek v oksk Iwsn kobiecą, «rrknrwtoB4 (•*!• 
KIO, trwogi. Twin la fcdiuk rnikmU w t«j •»•»•) 
wkuiduc. Ponukiwaoia na mi«j»cu, kia byt* 
" ! » " » » • kobieta, wol>tąca o pomoc, ni« itif !•• 
u l M u W d«nc tdzmy pólnici ojrzet t« «MM 
twin w i U m Nut^pnefo dola Ro« otfsraHW-
•iT mkiz wymtda do Lwowa, opołcil Wanaw^, 
• J»"y erowtdiĄc «yvuil utkną) d« aa Czaną 
D»n»ą a Uttru i <clj«i,c ią >l u Powązki, w ta-

L»ow» tonckał priyjaa«la, ilyon«|lo d«Uktywa. 
Kny«llo(» Oryla. 

— Mówiłem / Warszawą. Sprawa zainte­
resowała pańskiego szefa bardzo. Ma pan naJ-
bliżazyni pociągiem wracać. Pańskiej misji do­

kończy j^den z oficerów naszego korpusu. Pro-
sse popołudniu stawić się Jeszcze raz u mnie 
Może nadejdą nowe rozkazy. Dowidzenia. 

Rosz bardzo bvł z takiego obrotu sprawy 
zadowolony. Niepokoił sie bowem o Jerzego 
i chciałby iaknaipredzej zobaczyć swego mło­
dego przyjaciela. Tymczasem bryl niecierpli­
wił sie. 

Wyszedłszy z gmachu komendy skierował 
sie prosto do mleczarni, znajdującej ste przy 
roguplacu i ul.Czarnieckiego.atak położoneJ.źe 
z okien lei można było wybornie obserwować 
w czystko co sie dzieje na placu 1 ulicy. Obser­
wacja ta jednak była jałowa. 

— Coraz większego respektu nabieram dla 
tych drabów — myślał Oryl — „robota" Ich 
jest bez najlżejszej skazy. Nie spodziewałem 
się spotkać takich przeciwników w starej Eu­
ropie, a już najmniej w mojej poczciwej ojczy­
źnie. 

Rozmyślania te przerwało wyjście Roszą z 
gmachu. 

Oryl zdziwił się trochę, że Rosz zmierza 
wprost ku hotelowi, ułatwiając tern niezmiernie 
zadanie tym, którzyby go chcieli śledzić... 

Wciąż jednak nie widział Ich OryL 
Nie spieszył się wszakże z wyjściem, aż 

Rosz minął mleczarnię. W tejże samej chwil! 
otwarły się drzwi malej winiarni, tuż przf Ko­
mendzie i wyszło z ntei dwu m eżczvzn. 

Wyjście to nie uszło bacznej uwagi Oryla. 
Ale po chwili podejrzenie Jego osłabło. Owi 

mężczyźni bowiem wcale nie spieszyli w ślad 
za Koszem. Żegnali się. Jeden z nich — było to 
widoczne — chciał iść w Łyczakowską. 1 już 
uszedł kilka kroków, gdy drugi dogonił go i, 
pokazując mu zegarek, dowodził czegoś. Na w 
tamten uśmiechnął się, a skinieniem głowy 
wyraziwszy zgodę, zawrócił 1 podążył z towa­
rzyszem w stronę Krakowskiego hotelu. 

Ody Oryl wyszedł na ulice, ujrzał tych 
dwóch Idących już przed sobą I rozmawiają­
cych wesoło... 

Szedł za nimi krok w krok-. 
Tvmczasem -Rosz wszedł do hotelu... 
Dwai panowie zatrzymali sie również przed 

hotelem i Jeden rzekł do drugiego tak głośno, 
że Oryl usłyszał wyraźnie. 

— Pójdę, zobaczę czy przyjechali- a ty za­
czekaj na mnie™ 

Poczem mówiący to wssedłdo hoteta. ą to-
warzysz jego przystanął przed wejściem hote-
lowom. odbróctt sie tylem do wiatru, wiejące­
go od Pańskiej ulicy. 1 zaslanłając sie kołnie­
rzem zapalił papierosa. W ten sposób stanął 
twarzą do Oryla. , , . . 

Był to Jegomość wysoki, mocnej budowy, 
silnie zarośnięty, z kapetat«em naciśniętym na 
czoło 

Oryiowi nie bardzo wypadało zatrzymywać 

sie lub wchodzić do hotelu... Nię chciał ZWĘ 
uwagi dwu panów, którzy zaraz wydali 
bardzo podejrzani, choć dowodu przeciw'1! 
jako szpiegom nie miał żadnego. 

Cale ich zachowanie sie było tak natur 
że tylko wyjątkowa zawziętość i zręcznej 
jaką ścigali Roszą taiemniczy wrogowie 
la i w tych. obojętnie wyglądających osfl 
kach, upatrywać niebezpieczne indywldu 

W tern z wieży kościoła Bernardynówjfy-
dzwoniła dwunasta. 

Oryl aż sie kręcił... O tej godzinie 
kogoś w snrawle bardzo dia siebie wa 
kawiarni teatralnej... Trzeba bvlo odejść 
sza. . Nie .uważał zresztą, by kapitan w tej j 
II mógł być narażony na jakieś nlebezoie 
siwa. Co —'wyżei wywiadowcy szajki, 
dwajlstotnieniml byli. chcieli stwierdzić i 
zle czy Rosz Istotnie stanął w hotelu Kr 
skhn. 

Niebezpieczeństwa zaczną się 
rą nocna... 
j Tak pomyślawszy Oryl podążył »»» 

Krokiem w ulice Pańska I na nafclltszym i 
stanku wsiadł do tramwaju, który go t 
do hotelu Francuskiego, gdzie wciąż 
czekała na niego dorożka. ' 

(D C.! 

http://ul.Czarnieckiego.atak


„OMowa^wpow.Sokólskim, 
Kompromitacja mieszczan SoKdlsKlch 

z p. burmistrzem na czele. 
. Tragedje, najwznioś lejszych i-

d e a ł ó w jest w y p a c z a n i e ich 
myśl i przewodnie j w pralctycz-
nesn -zastosowaniu. U c h w a l a j ą c 
us tawę o świadczen iach w na-

• turze przez 5kaiiD P a ń s t w a na 
rzecz małoro lnych obywale l i , 
k tórych zawierucha w o j e n n a 
p o z b a w i ł a ^ d a c h u nad g łową, 
Se jm n a p e w n o daleki był od 
zamiaru, by z instytucji odbu­
d o w y czynić j e s z c z e jedną plat­
formę p a s o ż y t n i c z e g o wyzysku , 
ku w y g o d z i e i poży tkowi za" 
aobnych spryciarzy 

A jednak.. . 
Przykłady z życia wykazują 

namacaln ie , że z dobrodz ie j ­
s t w a p o m o c y pańs twowej ko-

' rzyetaja osobniki , „obarczone" 
n iek iedy aż kilku n ieruchomo­
ściami • bynajmniej nie b ę d ą c e 
w tern po łożeniu , aby musiały 
ratować s ię zasi łkiem z fundu­
s z ó w publ icznych. C o więcej ; 
brak im n a w e l p o z o r n e g o t y 
tułu do wyc iąga iya chc iwe j ła­
py po te z d o b y c z , z krzywdą 
dla kraju i l icznej rzeszy us­
prawnionych b i e d a k ó w . 

A dzieje s ię to p o m i m o bar­
d z o s k o m p l i k o w a n e g o procede-

%ru, ubiegania s ię o świadczen ia 
Urzędu O d b u d o w y . Pe tent mu­
si wn ie ść o d p o w i e d n i o przez 
d o t y c z ą c y urząd gminny za­
ś w i a d c z o n e p o d a n i e d o P o w i a ­
t o w e g o Urzędu O d b u d o w y , 

' który wysg^a na miejsce s w o ­
j e g o komisarza dla d o k ł a d n e g o 
zbadania m o t y w ó w prośby i u-
•talenia rozmiarów zapomogi . 
Komisarz do łącza tedy do proś­
by petenta s w o j e sprawo zdanie, 
to xmi s łuży z a p o d s t a w ę opi-
nj id la U r z ę d u O d b u d o w y , skąd 
akta o d c h o d z ą d o Komisji Z a ­
p o m o g o w e j przy Starostwie , c e ­
lem w y d a n i a os tatecznej d e ­
cyzji . W «kład tej Komisji , p o ­
zostającej pod p r z e w o d n i c t w e m 
Starosty, w c h o d z ą przedstawi­
c ie le: Ministerstwa Skarbu ( I ) , 
Ministerstwa Robót Publ icznych 
( I ) , Sejmiku (2), G ł ó w n e g o U -
rcedu Likwidacyjnego ( I ) i da ­
nej gminy (2), Przez tern a lem-
tóli p r z e c h o d z i t edy \każda spra­
wa udzie lenia z a p o m o g i na c e ­
le o d b u d o w y — o n t e ż w y d a j e 

J' yt tej rnierzę n i e o d w o ł a l n e p o ­
s tanowien ia , w y z n a c z a j ą c q u « n -
tsm budulca. 

Z Kełniaji Z a p o m o g o w e j wra­
c a j * papierki d o P o w i a t o w e g o 
Orzę^dó O d b u d o w y , który d o ­
konywa, przydziału przyznanych 
materjałów. 1 tu z n o w u prze-
'strzegane *ą p e w n e środki t o -
zomnej przezorności . Budulec 
m o ł e być pobierany ty lko part-
jami, p r z y c z e m klijent obowią­
zany jeet k a ż d o r a z o w o zg łos ić , 
że materjał zwióz ł na miejsce 
objektu i w y k a z a ć sie poświad­
czen iem wójta o rozpoczęc iu i 
prowadzen iu budowy'oraz o p o ­
trzebie dos tawy dalszych partyj. 

W i d z i m y wiec , jak d a l e c e 
p r a w o d a w c a a następnie sami 
interpretatorzy i w y k o n a w c y u-

s tawy o świadczen iach na ce le 
d b u d o w y zatroszczyli się o to, 

aby zapobiec wsze lk im możl i ­
w y m nadużyciom. Bezustanny 
niemal dozór władz p o w i m e n -
by d a w a ć pełną rękojmię, że: 
I) g o ś ć nieuprawniony przy­
działu ^ie otrzyma; 2) ten, kto 
już nim włada, nie użyje go ina­
czej jak tylko zgodnie z prze­
znaczen iem. 

A jednak.. . 

Tem*trudniej zrozumieć, jak 
F l o stało, że w samrj małej 

S o k ó ł c e »ż roi sie od. . . wyjąt­
ków z reguły. 

Na skutek doniesienia, prze­
s łanego Okręgowej Dyrekcji 
O d b u d o w y w Bia łymstoku, u-
dał się do Sokółki w dniu 23 
marca br. Inspektor O d b u d o w y , 
p. Stojanowski i stwierdzi ł co 
następuje: 

I) P . A l e k s a n d e r G i t c h e r , b u r -
mistrz miasta Sokó łk i , właśc i ­
ciel d w u c h wspania łych , muTO-
wanych d o m ó w , otrzymał od 
P o w i a t o w e g o U r z ę d u O d b u d o ­
wy w S o k ó ł c e 14 m s drzewa 
b u d u l c o w e g o (deski) , ltfla^m* 
szkła, 1600 kg. cementu i 60 m 1 

papy. Z a p y t a n y o tytuł otrzy­
mania tak wydatnej z a p o m o g i , 
p. burmistrz w y s t ę k a ł takie o t o 
uzasadnienie: „Trochę bo l sze ­
wicy — trochę n i e m c y zawalili 
mi 2 chlewki . Na jeden z nich 
dała mi O d b u d o w a . N i e mając 
ś r o d k ó w na o d b u d o w a n i e dru­
g iego , sprzedać mus ia łem j e d e n 
z m o i c h d o m ó w Magistratowi 
za o ś m (o) mil j o n ó w marek. 
Ot, co jest". 

T a k wygląda „małorolny, bez­
d o m n y " beneficjant, który bez 
ch lewu obyć s ię nie m o ż e . A 
no, m o ż e ma i rację... 2) Pani 
Marja Borkowska , właśc ic ie lka 
kilku d o m ó w , otrzymała z P o ­
w i a t o w e g o U r z ę d u O d b u d o w y 
w S o k ó ł c e 2 0 0 kg. c e m e n t u i 
500 sztuk cegieł . M ó w i ą c ot­
warcie: bagate la . A l e . . . p . In­
spektor chejał i tu p o z n a ć m o ­
tywy przydziału. O k a z u j e s ię , 
ż e w ogródku pani Marji stoi 
sob ie a l tanka, bardzo zresztą 
miła, l e c z z u s z k o d z o n ą p o d ł o ­
gą. C h o d z i ł o w i e c o zatkanie 
n i e e s t e t y c z n y c h o W r e k , , , 

3) Pan Lejba K a c e n e l e n b o -
gen , w ł a d c a trzech przepysz ­
nych d o m ó w , drukarni i p ie ­
karni, otrzymał z P o w i a t o w e g o 
Urzędu O d b u d o w y w S o k ó ł c e 
na c e l e o d b u d o w y 4 m* m a ł e * 
jatu tartego, 7 n v szk ła t 80f 
kg . c e m e n t u . Skąd s p a d ł o nań 
t o dobrodziejstwo? N i e m c y spa­
lili s a m o w a r e m podłogę . . , 

4 ) P . Lucjan Biziuk, całą g ę ­
bą pan i gospodarz , otrzymał 
(jak wyżej) *25 m* d r z e w a bu­
d u l c o w e g o . P o c o . n a c o i dla­
c z e g o — nie mógł dać żadnych 
wyjaśnień. W i d o c z n i e trzeba 
by ło , skoro się dostało . . . 

5) D-tto pan Pasiak. 
N a nich li tan ja s ię nie kopczy. 

Białóstóczanie! 
Park Zwierzyn ieck i zagrożony. 

. K o m i s j a t ę p i e n i a l a s ó w " p lanują z a m a c h n a Z w i e r z y n i e c . 
s iniejąca przy W o j e w ó d z t w i e 

Komisja Ochrony la sów z d o ­
była sobie z dawien d a w n a w 
opinji publicznej miano . K o m i ­
sji tępienia lasów". Komisja ta 
dzie lnie przys łużyła się Biało-
^toczyżnie , osjalacajac ją z ła­
nów wytrwale i sys tematycznie . 

Komisja ber. liku, bez na­
mysłu w y d a l a tys iące z e z w o -
eó na wyc i ęc i e w pień lasów 

na prośbę speku lantów i mar­
notrawnych właścic ie l i . 

W r e s z c i e w zapa le n i szczy-
elskim komisja g o t o w ą jest 

nakazać wyrąb lasu tym nawet , 
którzy sobie tego nie życzą. 

O t o decyzją za nr. l82?Woj. 
Komisja Ochrony la sów przy­
ś l ą do wniosku , iż park w 
Z w i e r z y ń c u winien być rów­
nież e k s p l o a t o w a n y . W y r ą b 
mjałby objąć rocznie I ha 1997 
m ; . O decyzji tej swoje j K o ­
misja z a k o m u n i k o w a ł a P o w. 
Biuru O d b u d o w y , aby to ostat­
nie ś c iągnę ło w rb . o d p o w y ż ­
szej masy drzewnej , przysługu­
jący mu 30 procentowy kon-
tynges na ce le o d b u d o w y . 

T r u d n o sobie wys tawić , ja­
kie wrażenie na naszych o j ­
cach miasta w y w a l ) list P o w . 
Biura O d b u d o w y , które p o w o ­
łując się na d e c y z j ę Komisji 
Ochr . L a s ó w , zwróc i ła się d o 
Magistratu z n i ewinnem żąda­
niem ścięc ia d r z e w a budulco ­

w e g o w Z w i e r z y ń c u i dostar­
czen ia kontyngentu , zawiada­
miając, iż w przec iwnym razie 
podejmie eksploatację „we wła­
snym zakresie." 

B iedny Samorząd Miejski za­
sadzi ł parę tys ięcy drzewek z 
tego p e w n ą ilość w Z w i e r z y ń ­
cu, sprowadza drzewo dla s w o ­
ich potrzeb z dalekich krańców 
powiatu. . . a tu masz ci los, ka­
żą w y c i n a ć drzewa w parku miej­
skim. 

W obronie Z w i e r z y ń c a inter­
weniuje od kilku dni osobiście 
p, w iceprezydent miasta, Ł u s z ­
czewski , starając się odwróc ić 
k lęskę i w y t ł o m a c z y ć , że drze­
wa na o d b u d o w ę nie brak, że 
w każdym razie nie należy go 
szukać w mieśc ie naszem, tem-
bardziej, że akt darowizny Z w i e ­
rzyńca na użytek miasta s tawia 
warunek kardynalny, iż parku 
wyc inać nie w o l n o . 

Nie w i e m y c z e m się skończy 
sprawa Z w i e r z y ń c a l ecz już 
sam fakt wysunięc ia jej przez^ 
Komisję Ochr . L a s ó w jest za ­
trważający. . 

Nie m o ż e m y być pewni czy 
jutro nie przyjdzie kolej na 
park W o j e w ó d z k i , p o t e m na 
ogród miejski ka. P o n i a t o w ­
sk iego . 

Zlituj s ię nad nami Przeświet ­
na . K o m i s j o t ęp ien ia lasów" o 
to c ię błagają b ia łós tóczanie . 

Jazz-band w Białynistok 
W DNIU 15-go KWIETNIA ROZPOC 
występy słynnych Jazz-bandzistcw afry 

-- w R e s t a u r a c j i R Y T Z ' A . 

ZNĄ SIĘS 
ańezykewl 

Fot--'ątek o (io<"!rue 9-ei wiec.^orjsm. — 
/, poważaniem 

Zarząd Restauracji %YTŻ 

aAA*a*aaa****AaAaAAAAAa*AaA***A*AAAalajLAAAAAj 
i Oferujemy po cenach nąj przystępniejszych do 
« natychmiastowej dostawy wagonowo atychmiastowej dostawy wagoiii 

WĘGIEL KAMIENN 
3 ź g ł ę b o k i c h kopa lń Zau ł -b in Krakowskiego . 
< A d r e s p o c z t o w y : „Ł.ECH1STAN" .Smakowi, (Mii!upul>kj 

• 

rryr 

Drobiazgi białostockie. 
z d a d z ą referaty o o c z y s z c z e n i u 
koryta rzeki Białej , sk 

„ U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y 
P o n i e d z i a ł e k - 7-8 literatura 
polska; „O twórczośc i Ż e r o m ­
sk iego* j . Komornicka , 8-9 u s ­
trój p a ń s t w o w y : . O d p o w i e ­
dz ia lność ministrów*' m e c . O l ­
szyński . 

O d c z y t . Profesor Uniwersy ­
tetu W a r s z a w s k i e g o • dr. Kazi­
mierz łab iczyńsk i w y g ł o s i w 
n iedz ie l ę 15 kwietn ia o g. 7-ej 
w i e c z. w sali R a d y Miejskiej 
o d c z y t p . t. „Pierwiastki pro­
m i e n i o t w ó r c z e . . Jest to j e d e n 
z n a j c i e k a w s z y c h t e m a t ó w , ja­
kie po jawi ły s ię w p o c z ą t k u 
b i e ż ą c e g o s tulec ia . 

N a a z * Bie la , z nas tan iem 
w i o s n y szerzy z a b ó j c z e , aroma­
ty . U l i cą S i e n k i e w i c z a i 1 K u ­
p i e c k ą trudno przejąć b e z otok* 
zy„ . p o w o n i e n i a . N a c ó i s i ę 

córo l ezą 
w biurku. 

D o k o n t r o l i s tawić s ię p o w i n ­
ni dzia rezerwiśc i roczn ików 
1893. 1892, 189) , 1890 i 1889. 

N ę d z a w y e n o d i c o w rosyjs ­
k i c h uwidaczn ia s ię na rynku, 
g d z i e za b e z c e n s p r z e d a w a n e 
są futra i ostatnie k o s z t o w n o ­
ści . D z i e w c z ę t a z d o b r y c h ro­
dzin poszukują p o s a d s łużą­
c y c h . 

D c i i Ostatni d z i e ń sk ła­
dan ia deklaracj i w Urzędz ie 
Mieazkanjowyrn o w o l n y c h mie -
szkaiąiacJi. ~" -

Niexarflj**trow«iłie środków 
lokomocji i zwierząt domowych 
pociągnie c* «ob* ,— w my*ł 
ailflpiiej uchwały Magistrats— 
dwtfkrotny podatek. 

Kronika policyjna 
1 KałoHocS*. 

Polowanie na dolary. 
N a p a d a a p a s a ż e r a w p o c i ą g a W a n z a w a - B i a ł y s t o k . 

W n o c e B i a ł e j z n a l e z i o n o 
trup poworodkaC' A r e s z t o w a n o 
p o d e j r z a n ą o dz i ec ipboj s two 
Z o f j ę L e s z c z y ń s k ą . ' 

Kradaies ie . D o mieszkania 
P . D o l i s t o w s k i e g o zakradM s ię 
z łodz ie je . W y p r a w a sk«r i | *y ta 
s i ę tragicznie dla nich. Prżytfc-

Eani zostal i na g o r ą c y m uczyh-
u, M . Z i s z e k i Le lusz Jan. f~ 

Skara Mordkę (lat 10) i Firs ia 
S z e p s e l a (lat t l ) przy łapano 
na kradzieży szmat wł . Mordkę 
Josifowicza—•. D n . 19 b m , skra­
d z i o n o wieprza wart. 500 tys . 
mk. O s t a s z e w s k i e m u £Marjam-
polśka 61) . — Z n ieczynnej fab­

ryki L e w i n a ( W a r s z a w s k a 72) 
skradz iono c z ę ś c i m a s z y n wart. 
1 i p ó ł . mirj. mk. Z ł o d z i e j e d o ­
stali s i ę przez mur, który prze­
bili w nocy,—,t :-

S p i s a j o o p r o t o k u t y ua Furma­
na w m. Grajewie z a przekro­
czen ie przep i sów sanitarnych 
i na M. G l e b o w a z a sprzedaż 
lodow^ w. Bia łymstoku b « zez ­
wolen ia . 

N ą p o l s k a - r o s y j s k i e j g r a n i c y 
zatrzymano 3 b ia io s toczan:Moj -
s z e Kupieck iego , Lejme Rajcha 
i A n t o n i e g o Trzypiersk iego , u-
stłujących przekroczyć granicę 
bez zezwolen ia . 

Marka ochronna 

..SIBUNION' 
Jest ręKoJmia dobroci towaru Jeit do nabycjia wszędzii 

HERBATA KAHA0 
/i.'A.VBkl w P a c i k a c h : l / „ V*. Vs f w P u s i k a c h : l/u 

w o r y g i n a l n e m o p a k o w a n i u . 

S p r Z e d a l h u r t o w a : W a r s z a w a , ul ica Bid lańaka I fi 
t e l e f o n y : 1 0 5 - 7 2 , 2 5 8 - 1 4 , 5 0 7 - 8 ^ . 

H f l f f a j r j l l l j P o z n a ń , G a r n c a r s k a 3 , 
U U U L I 0 1 J . t o r e g o 3 6 , G d a ń s k , L a n g 

w K r a k o w i e i w W i l n i e . 

l|.wówf Ba 
markt 15 

"Dr. Gurwicz 
SpecJajAotf chorolrr sKÓrne 
f/eBeryczne, moczoptciowe. 

Łacs. prsasieałaoy RaatgaBa. 
PiKjjin»ie od godi. 10—I i 4—3. 

Bisłytak, niiet Liftów 17. 

Dr. NEUMARK 
b. orJ. P io tro frod ik i e j e A b . Ifu*-
lewakinsa n p i t k l a w e n e r y c u a s e . 
Caaresy wsoatretaa, s U t s w I 
saoese-płeUws (695:914) od 10-12 
i oi M ppoioi al. KiHaskieca II 

(al NicanJBj&atj 
" f 

DoKtorM. Hanel 
Chorohr weaerrcuie, BBO-
ezeplciewe >K6rBe (włosów) 

ul. S i enk iewicza Nr. 37. 
Przyj . 4-7, kobie ty i dzieci 3-4. 

Dr.J.Walews 
Choroby w to 
weneryczne. 

cewki i 
R-k Koaciusz 

s6w, sa< 
(Oświe t l i 

pęcherza. 
3. Od g. 5-1 w. 

Dr. M. Kacnelsi 
Oerekr weBatTCZBO-1 

Białystok, ul. Kilińskiego 
telefon Nr, 243. 

Przyjmuje o d Ig . 9 — ) i 4^ 

8» 

P R 
^etaay «*>•, 

przeniósł ale 
Siic*a 43,-ti 

1 Przyjmuje 

iCKl 
na ul. Sienłj 

jurowiec l 
— 1 i 4—7i 

W pociągu Warszawa-Bia ły -
etok w jednym x przedziałów 
znajdował się jmeszk rn. ja łów­
ki, p. Daniel Krawecki i dwaj 
nieznani osbnic.y. G d y pr^ed st. 
C z y z e w p. K. udał się do ubi­
kacji e\waj osobnicy podążyli 
za nim i tu zarzadali pieniedzy 
W o b e c o d m o w y zarżel i go bić, 

a wreszc ie zagrozili ż e g o zabi­
ją. W ó w c z a s K. doręczy ł ban­
dytom 40 dolarów, wszys tko 
\0 co miał ze sobą. Bandyci ze­
skoczyli z poc iągu w pe łnym 
biegu. 

N a st. C z y ż e w zeetawiono 
protokuł. 

„Ognisko' 9 ) t*x**z*t»i«- KaHu-Kłae-TowsrayiHie (ulic* 
Si»nk« w i e * . I). 

W d n i a l4 - f> k w i e t n i a 1933 r. • ft. 5 p*«l . 
WALNE ZLBKANJE CZŁONKÓW. 

FerządcB dzienny: !) Wvb«r pncwDunin^crBD. 21 Kwt-nj* i w i f L i i f i u * 
«pl»v t i łoTitowtkKh, 3) W m o t t l / .•rządu o zedągo^s'!" Poir-:^<. *) "Wol-
• r wnioski. W r i i i f ni*d(i)«c;» do tkatko irbranis i powodu braku kwo-
mro. iiBBtępnr t.r.\>lan.tr. pr^woiiiiicor htz względu "• i l*lć rTtunkówfesd-
b ^ d ; j p BM: trzui qnj a o c,icil. b-e) » i « l . ZARZĄD. ^ 3 6 

Ze świata ekranu. 
„Apollo" 

W y b r a ł o się w... „Noc po­
ślubną" z arcy n i ebezp ieczną 
Oss i O s w a l d a . Opryszek Kupi-
do grasuje tu po „s^lawagonie" 
jak a laman Czort p o puszczy 
Bia łowieskie j . W ciągu 90-citi 
minut wid* formalnie tchu zła­
pać" nie może . L e d w o od czasu 
d o c z a s u zdoła *ię obl izać, 
gdy na ekranie demonstrują 
przepyszne . . . smakołyk i . Hlśmor 
warjacko-gzampatiski idzie tu 
o l e p s z e z emocjami kordjalne-
mi- Akcja żywa , sytuacje p o ­
m y s ł o w e , umiar artystyczny na 
w y ż y n i e w y m o g ó w . Spieszc ie 
ujrzeć, byśc ie nie żałowali! 

*ModjernM 

„Piotr Wielki*1 w interpreta­
cji Emila ]anings'a. przy wspó ł ­
udziale s ł y n n e g o Bernarda G ó t z -
ke 'go i uroczej D ą g n y Seryaer 
— jest o b r a z e m potężnym, 
wywiera jącym g ł ę b o k i e wraże ­
nie. Z d u m i e w a mis trzowstwem 
gry, przykuwa o g r o m e m per­
s p e k t y w y i wiernością hie ło-
ry«xną. Obnażają s ię tajniki 
carsk iego dworu •— toczy s i ę 
bitwa po tężnytb armij pod Po ł -
tawą — wre życ ie namiętnośc i 
pe łne , brutalne, krewkie , jutra 
s w e g o n i epewne , a jednak tem 
więce j właśnie ponętne i barw­
ne, iatotnie widzenia g o d n e . 

Zabawę taneczną 4V 

a n f d u d U C«tonk6w i *cprows-
d w n j e h | M t i 

„OGNISKO" 
(nlics 5ienkiewie«» Nr. I). 

w s o b o t ę 14-go k w i a t n i a 

W c j ł t i e d i * członków 3.OD0 rak, 
dl» soie i 5.000 m i . 

Po«iąlrk o godt, 10-ej wiaci . 

rnygrrwa Bwartat smrrzfeswy. 
Buf*ł W>d nowcir kicrtrwniclwcin. 

Ogłoszenia drobne. 
Mi€SEfcaiiieitt"un l̂L-
łecia*}, vr poblt i u Wanzswskiej. Wis-
damaJć w red. „Diiennibp BiBlołtoc-
kifcgo dl» Zec. 

V a l > « l £ j a * ••*„» dwoktiw obł,«-
kawienc orai tawet: wolne kolo , m»t-
ki „Goriekr" za^otste aoWj, Wiado-
m o i ć w Red. . D i i e a . BiłtOłt." 493 

•oceka i«dtaie«. m*ł*, 
c t ą m « potrp«l«»«, » » -

bi «3ij A l a . OdprowutJiić z> wytt*%tO-
d i c n i « » : al. Św. f W b . 25», Saii«*iak, 
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Inteligentna BS: 5: 
• »dy; biurowej, 
iawej . AtktK* 

ije po-
S*#p<niyiii, lub bufe-

Kota* mi i ie PóHoji BiłlyrtDW.Wni' 
» ipwik» 3 , iaBJ4BJe i i« do adt-

hr%a\m \>ntt p r * w t | « w i s i « i c i c U h»-
ttl o t lu , i n « ] « i o o y na *t#cji Bi*łx* 
• toki. 465 

, ono Iwrtę 
Białymstoku pĄ 

Michała Ootąhe 
pt*y\*m «»«bi*Bi> I 
» i ły »t. Howfr.W« 

Msntyniatka de 
K « Bedast 

ME. £fU'X*f ri« 
cym »» Rtwiant 

icelsrji No| 
»CO pol izebi 
'Iko biegi* 

Zgubiono kłrtę 
Bipłrmtttika pr. 

Siołom WinoŁor* ' 
Swpisiiu, pow, BU' 

olania, 
PKU, 

'roc*. 1890) 
o*toeiiieso. 

Słuscfeieno kartę 
wyd , w Biajjtm 

na imiq Fallkaa Sue 
tSW) Hm. w« w«i 
Bisłaat. am. Zawyi 

demobili) 
itoku p n e i 

owier«ki*-Ri 
Różach, 
wekicj. 

Zgubiono k»iąik< 
wyd. w Bia łym 

na imię Alekaani 
t,toc*. 1902) zatn. p 

demobili 
tłoku prze: 
Ua \ Trofim > 
ciy iii Słotn 

ZfubioBO kaiażkę, 
w Białymstoku 

imię Deiyt i fr ja iz t 
1WM) *am. przy ul. 

uwolnienia, 
p-rz« P, K. 

RynkiFwi 
Ma;ow> 

Zgubiono 2 wrk* 
iy iowane pizf-

podpiaane p. Z. T 
n« na 28 U I . I P 

Zgubi00o kłiążkę 
y, Pojlidaeh p ' 1 

n.- imi« M k h a ł . M l 
1^91), taro. we w»i 

Z s obio"« tirm« 
litacii, » y d - * 

Dowód^fwo 36 p. P 
imię Eu««oi«»*« M o , 
W98). !zain. pny 
Nr. 2i. 

po 
P < 

400,1 

ńsŁiem 

tockkj 0-
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iićra 
i 5. 

t4a3 

Woj»kovr, 
< Kom. Ko 
Bzyńikicgo, { 
ruroli-DoIn 

fc kartę A 
Warszawie 
asr4r.S90a)< 

icle^-gkłego 
wskiej Zt ttko 

„ApoUp" 
\ s \ / i o n 7 n r i f s z a m p a ń s k i e g o 
n l G U Ł U l ] h u m o r u i b e -

z u s t a n n e g o ś m i e c h u . 

„MODERN" 
Dziś wielka premjera 

Film nad filmy!!! 

NJEBYWAŁA JAK DOTYCHCZAS WYS|TAWAHl! 
Sensacyjna 6-cio aktowa farta z iycia arner; (kańskick 
mukri-miljazderów, z powszechną • nli |ł*WnBJ Ulâ BHisą 

Przegląd mód na aezon wiosenny 1923!!! f ^ O O T / ^ C J \ X / fi T ] j A 
TaJdej farsy i Ukiejnocyjeazcze nie było! X-»^0-C!>A V*wX-0 MV. <t\lmjŁm4jtX 

W NOC POŚLUBNĄ 

Monumentalny film w 6 aktach z mroków ro-
jyt tk ię i pańs twowośc i genialnej dłoni reżysera lickawiickiti 

O l t W ą P O C I r O u a W ą * dotycKwM zdobył ii« e k r » -
• — • — •—••• , . "i * " ~ ' ~ CmU** a n i k n i f U « a > l * k « » p i 

- PASSE-PAKTOUT NIE WA/NŁ — „ PrirbrEi« as wririaiaj.if 
KASA CZYNNA od g>dsisr »-«J B» J"$!'J»"»_ » « f « ! L k J L ' ! ' i . 'C . ' l r i ««5 , *J 

Wydawca i Krd.ktor J * « f Uj«jsfcu. U ^ T o t o Ł : 1UL' a U e » a , J. &**** i^tUal feaiyacoi ^J^^uT' 
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